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Jesli iedlna ieft powinność dobrego Człowieka 
î dobrego Obywatela 2 (a) 


Në mafz nic coby mogło mocnić Rzecz 

pofpolitą, iako dobroć i cnota Oby. 
watelów: tak dalece iż gdzie żli są Obywa- 
tele nie może bydź dobra Rzecżpofpolita: 
i fam Aryftoteles chcąc ftanowić Rzecz- 
pofpolitą dobrą, dobroć i cnoty Obywa- 
telow potrzebuie, pytaiąc fię ieśli ieft ie- 
dna cnota dobrego człowieką i dobrego 
Obywatela? Nayprzod dowodzę iż iedna 
1eft powinność człowieka dobrego, którą 
iet Obywatela. 

Pp Wf[ze- 

(a) Szkaftyam Petrycy w przydatkach de 
*Xiąg politycznych na karcie 184: 
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Wfzelaka fprawa ma zmierzać do 
błogofławieńftwa i fzezęścia Rzeczypo- 
fpolitey: ale gdzieby nie 1edna była cnota 
dobrego człowieka i dobrego Obywatela 
nie mogłyby wfzyitkie fprawy do fzczę- 
ścia Rzeczypofpolitey zmierzać. Ponie- 
waż fzezęście Rzeczyczypofpolitey nie 
może bydź przez dobroci i cnoty miefz- 
czan: tedy iedna iek powinność dobrego 
miefzczanina i dobrego człowieka. 


Cnota przy złych ludziach nie nay- 
duie fię: boby to przeciwna była złemu 
hydź cnotliwym: ale Obywatelów wiele 
pofpolicie fię złych nayduie: tedy musi 
bydź iedna cnota dobrego Obywatela, do- 
brego człowieka: ponieważ zda fię bydź 
coś niepodobnego aby zły Obywatel miał 
bydź dobrym człowiekiem, i zły człowiek 
dobrym Obywatelem. 


Które rzeczy nie maią między fobg 
różności te są iednakie: ale dobry czło- 
wiek i dobry Obywatel, nie maią między 
fobą różnośgi żadney. Bo na umyśle 
oboyga, tak dobrego człowieka, iak do- 
brego Obywatela fadzi fię cnota i dobroć: 
oboie namiętności miarkuią fwe: oboie 
ieden środek do Błogofławieńftwa maig 
cno- 
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enotę i dobroć: oboie do iedaego końca 
zmierzaią do Błogofławieńftwa. A przeto 
dobry człowiek 1 Obywatel iedno fą. Ary- 
ftoteles w Etyce Księgach w Rozdziale 
dwunaftym uczy: iż iedno jet dobro nay- 
wyżfze ludzkie i Rzeczypofpolitey, takie 
ieit wfzyltkiego Kraju jakie iel iednego 
człowieka. Do tego tenże napomina Prg- 
wodawcow i Rządców, aby fię ftarali ó 
wychowanie dobre Obywatelów, aby byli 
dobrzy i w poczeiwym fię kochalt;która też 
ieft powinność dobrego człowieka: tedy 
ledna. będzie dobroć abo cnota dobrego 
człowieka i dobrego Obywatela. 


Dowodzę przeciwną rzecz, iż jefě 
różność wielka między dobrym Obywa- 
telem, a dobrym człowiekiem. 


Co fię dzieie w okręciech, to też w 
w Rzeczypofpolitey właśnie: ale w okrę- 
cie gdy żegluij, rożne fą powinności Rząd- 
ce okrętu: różne którzy wiolła pilnuią, 
zóżne którzy ftyrem kieruią. A tak w 
rządzie Rzeczypofpolitey fą różne po- 
winności Obywatelów i ludzi którzy w 
oney Rzeczypofpoltey mielzkaią. 


Gdzieby iedna była powinność do- 
Ppz bre- 
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brego człowieka która ielt dobrego Oby- 
watela tedyby nie różniły fię ich fprawy. 
Bo to iedno muśi bydź co różności nie 
ma. Ale f} różnice między dobrym czło- 
wiekiem i dobrym Obywatelem, gdyż in- 
(za ieft Obywatelem bydź, infza człowie- 
kiem.  Kaznodzieje ta ie włafna powin- 
ność, aby prawdy uczył ludzi: to zna- 
mienicie odprawia na Kazalnicy: ale niec- 
ftrożnie zgoła źle żyie czafem.Dobrze uczy 
iako Kaznodzieia dobry, żle żyie iako 
człowiek zły. Prżeto między dobrym 
człowiekiem: dobrym Obywatelem ieft 
wielka rożność, i nie może bydź ich iedna 
powolność. 


Których powinności fą różne,ci mię- 
dzy fobą nie mogą bydź iedno: ale po- 
winność dobrego człowieka i dobrego 
Obywatela, różna ieł. Bo powinność do- 
brego człowieka wnętrzney ozdoby fzu- 
ka, Obywatela zaś dobrego zwierzehniey2 
dobrego Oby wateja po nieiakiey części 
iet dobroć, dobrego człowieka zgoła zna 
pełna ma bydź dobroć. Powinność dobre- 
go człowieka nie może bydź odprawo- 
wana iedno przez chronienie fię złych 
obyczaiow: przez chronienie fię złości: 
dobrego Obywatela przez chronienie fię 

IWC 
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niepofiufzeńftwa Urzędowi. A tak dobry 
Człowiek od dobrego Obywatelą różny 
ieft, iako różny Szwiec od dobrego Czło. 
wieka: dobry Człowiek powinien na świe- 
cie dobrze żyć: dobry Szwiec powinien 
dobrze fzyć i robić obuwie. 


Rzeczy które różne maią opifane ifto- 
ty, różne między fobą mufzą bydź: ale 
infze ma opifanie dobry Człowiek, infze 
dobry Obywatel. Bo dobry Człowiek jet 
który fię wedle rozumu na świecie dobrze 
i roftropnie fprawuie. Dobry Obywatel 
ieft który czyni powinności Obywatel- 
ikiey dofyć, która fię tknie Zwierzchno- 
ści abo polłufzeńftwa. A przeto dobroć 
Obywatela nie ieft iedna z dobrocią Czło- 
wieka, alę fą różne rzeczy. 


Rożnych różne bywaią enoty. Bo 
gdzieby iedna była cnota dobrego Czło- 
wieka i dobrego Obywatela: tedyby za 
tym fzło iżby wfzyfcy Obywatele mufie- 
liby bydź dobrzy: ale to nie podobna rzecz 
iet aby wfzyfcy Obywatele mieli bydź 
iednacy widziem to na oko, iż bywali w 
Rzymie Neronowie w Atenach Cymono- 
wie: L karanie famo ukazuie w OQyczyżnie 
między Obywatelami rożność dobrych nie 
karzą, ale chwalą,złych karzą iako zaflużyli. 
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Do uznania prawdy, to nayprzod 
kładę, iż rzeczy mogą bydź uważane dwo- 
wko: ogułem 1 poredynkim. Jeśli weżmie- 
my ogułem Obywatelow tych cnota mą 
tę zgadzać z ich powinnością: ieżeli po- 
1edynkiem, nie każdego Obywatela cnotą 
zgadza fię z dobrocią życia. 


Miefzezanie też fą dwoiacy, iedni 
na urzędzie będący, drudzy pod pofłufzen- 
ftwem: którzy na urzędzie fa, tych po- 
winność Oby watelfka ma fię zgadzać z ży- 
ciem dobrym, Bo gdzie ię urząd od- 
itrzeli ad cnoty, tam pofpolitwo dla złego 
przykładu musi zginąć: którzy f4 pod po- 
fiufzeńftwem dofyć im inoże bydź, gdy 
pofultzeńltwo z chęcią oddaią urzędowi, 
chociażby w ofabności zli byli, chociażby 
w domu zle żyli, 


Da rzeczy rozwiązania przychodząc 
mowię, iż infza ieft powinność człowieka, 


Í l 
1ie człow Ch ie 


eft, å ief ta aby enotliwie 
żył na świecie: infza Obywatela, ile tę 
olobę, to ieft Koronnego Syna na fobie 
nosi: å telt tą powinność aby życzliwie Oy- 
czyznie fiużąc, pofiufzen był urżędu, ie- 
śli 1elt pod rozkazowaniem: ieśli zaś ieft 
ną urzędzie, powinien rządy dobrze pra- 
wa- 
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wadzić, ku dobremu i poczciwemu Rze- 
czypofpolitey. Co odprawiwfzy będzie 
dobry miefzczanin, chociażby złym ezłos 
wiekiem był, to ieit źle Żył na świecie. 


Na dowody niżey położone odpo- 
wiadam. Na pierwizy: Do Błogoflawień- 
ftwa i fzczęścią zmierzamy dwoiako: nay- 
przod zgoła przez żadnego względu, iako 
człowiek przez cnotę i dobroć, do fwego 
fzczęścia i Błogoliawieńftwa przychodzi: 
potym względem iakim, iako Oby watel 
względem Kraju, przez zwierzchnie ozdo- 
by do Błogofiawieńftwa i (zczęścia Rze- 
czypolpolitey przyftępuie. 


Na drugi. Dwoiaka ieft cnota, oby- 
czaiow i rozumu: cnota obyczaiow, co Ła- 
cinnicy moralem virtutem zowią, we złym 
człowieku nie może bydź cnota zaś rozum 
intellebiualis we złym człowieku może 
bydź. Może bydź nauczonym mądrym: 4 
nieobyczanie fobie i niemądrze pofiępo- 
wać żle żyiąc na świecie. 

Na trzeci. Obywatel, względem Kraju 
Obywatelem ief, nie zgoła: przeto też 
jego cnota nie każda cnota ief: ale która 
fię tylko ściąga do fzcześcia i błogofła- 
wieńliwa Kraju. Sadzi fię cnota na umy- 


z 


śle 
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śle Obywatela, ale nie zgoła, lecz wzgłlę: 
dem Kraju: miarkuie dobry Człowiek 
zgoła namiętność fwoię, Obywatel z ftro- 
ny tylko Kraju. Dobry Człowiek zgoła 
śrzodku, to ieft cnoty używa do doftanią 
izczęścia fwoiego: dobry Obywatel wzglę- 
dem Kraju. Maią różne fzczęście: fzczę- 
ście dobrego Człowieka ieft na życiu do- 
brym i cnotliwym: fzczęście Obywatela 
ieft na odprawowaniu tych rzeczy które 
do Qyczyzny przynależą. A tak różni 
będą między fobą, Człowiek dobry i Oby- 
watel dobry. 


Na czwarty. Rzeczy każdey infzą 
iet iftota, infzą bytność: takby miało 
bydź aby iedenże dobry Człowiek, był 
dobrym Obywatelem: ale iż to nie może 
bydź, aby byli wfzyfcy w mieście Święci 
i dobrzy, dla tego upomina Ary ftoteles, 
aż ieśli nie mogą bydź w Oyczyźnie wizy- 
fcy dobrzy ludzie, pPrzynaymniey to niech 
biorą przedfię, aby byli dobremi Obywa- 
telami: czyniąc różność człowieka, dd u- 
rzędu abo powinności, iż infza ieft dobrym 
bydź człowiekiem, infza dobrym Królem, 
infżą dobrym Malarzem. Jedno ieft tedy 
dobro wfzyftkiego Kraiu, i dobrego Czło- 
wieka, wilłocie ale nie w bytności, 
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Na piąty. Roftropność ieft dwoiaka: 
Obywatellka, która fię tylko ściągą do 
praw Obywatelikich przyftoy nie odpra- 
wowania: obyczaiem Etyka zowią, która 
zgoła ieft cnotą dobrego Człowieka, upa- 
truiąc to zawżdy, co do dobrego Życia na 
świecie przynałeży. Pierwfzey roftro- 
pności potrzeba Obywatelowi: wtórey do- 
bremu Człowiekowi. 


Z ETYKI 


Nie pomaga pokarm ani tuczy w ujia wzięty 
y wyrzucony; nie pomaga czytanie bez uwa- 
gi. Seneka w liście 11. 


or: do fzczęśliwości fama fobie ftar- 

czy ani potrzebuie, iakiey inney rze- 
czy, fama fobie ieft fzacunkiem y nad- 
grodą. Jey dobroć famym nawet prze- 
wrotnym tak ieft miła, że w famych wy- 
ftępkach czczą 1ey wyobrażenie, chociaźci 
dużo falfzywe, to iet pożądaiąc co le- 
pfzego ieft, 


Tym fię zafzczyca dobro przy wile- 
iem, że uczynione dla fiebie famego, nie 
z dobroci fwoiey nie traci, źle zaś cho- 
ciaźci 
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cerażet kwoii doftąpienia dzieie fię dobrego, 
nie ftaie fię przeto dobrym lecz zoitaie 
przy fwoiey złości, (nawet pod famym 
pozorem dobrego) fzukaney. 


Coś wielkiego enota być muśi, przez 
którą iedynie ftaiemy fię wielkiemi, bo- 
wiem nie ten ca wielki enotliwy mowił 
Zeno, lecz co cnotliwy, ten rzeczą famą 
iet wielki, zawfze cnocie ultępuie fortu- 
na, kto bowiem z Jey powodu ginie, nie 
umiera właściwie, lecz wiecznym fię ftaie, 


Nad ludzi ieft który z powodu cnoty 
co czyni, niżey człowieka który z wy- 
fiępku. Nie tylko to przez przyzwoitość 
ludzkości przynagleni iefte.my ftawać fię 
cnotliwemi, lecz y z potrzeby, bysmy 
znać (niź fię rodziemy) nie ftawali ię gor- 
fzemi, bowiem goxfzy ieft nad nierozumne 
zwiżrze, który udarowany rozumem, uni- 
ka tego coon dyktuie. 


To tylko miey za dobre, zkądbyś fię 
ftawał dobrym, choćbyś godnością prze- 
wy żfzał wfzyftk:ch, naywyżfzym na świe- 
cte fię fzczycił panowaniem, mędrf(zym 
był zad wielu innych, przymioty dufzy 
y ciała nie wiem iąk miał śliczne, pofta- 
remu 
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remu nikt cię nie nazwie dobrym, ieżelić 


zbywa na cnocie, przeciwnie niech ci zbę- 
dzie nå wfzyfłkim przy cnocie każdy cię 
mieć będzie zą dobrego. 


Bogactwa ofzukuią, chonory nikna, 
fortuna ginie. Coż? to co cię nie czyni 
dobrym, czyż nie uczyni cię naygorf(zym? 
nie mafz dobroci, tylko w tym co czyni 
dobremi. Cnota nikomu nie fzkodzi, 
wfzyftkim pomocny ieft, y bez iakiey in- 
ney pomocy fama więcey pomoże niż 
relfzta wfzyftka, 


Niektórzy z Filozofów okryślili cnotę, 
iż ief tym, zkąd y przez którą wfzelkie 
zlewa fię dobro. Ma ona fwoie kanały , 
przez które płynie do nas wfzelka fzczę- 
sliwość życia tego, y błogofiawieńftwo 
przy(lzłego, zewiząd pomocną ieft, rownie 
ciału iak y Dufzy, tak w tym jako y w 
przyľzłym życiu. 


Wfzelkiego wyftępku, ftrzeż fię z 
wfzelką ufilnością, ani mow o to wlzyitko, 
co mogę, więcey nic nie potrafię, iet to 
bawiem toż famo mówić, chciałbym, lecz 
nie mogę ufirzedz fię wyftępku tego, to 
zaś znowu toż famo ieft co y to, moglbym 

lecz 
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lecz nie chcę chwycić fię cnoty. Która 
dalekość ieft Nieba od ziemi, taż fama ieft 
ziemi od Nieba. Dwa bowiem końce, ro- 
wnie fą od fiebie odległe.  Infza wcate 
Przyczyną między cnotą, y wy ftępkiem 
od cnoty rychło fię przechodzi do wyftę- 
pku, od tego bardzo powoli do cnoty. 


Cnocie, iako naygodnieyfzey uczci- 
wfze też nałeży mieyfce, lecz trzeba pa- 
miętać że cnoty, bardzo blifko iet wy ftę- 
pek, dla czego ftrzedz fię potrzeba, żeby 
fzukaiąc cnoty, nie wpaść w wyftępek. Są 
ludzie żywi, y fą tacy tylko malowani, toż 
famo o cnotach, niektóre fą z fiebie fa- 
mych takie, inne -które pozor tylko cno- 
ty maia y powierzchowność. Cnota zmy- 
ślona iek wyitępkiem, iako obrana z czy- 
ftey intencyi, fałfzywa zaś cnota prawdzi- 
wym ieit wyftępkiem. 


Lecz y na prawdziwych nie zafadzay 
fię cnotach, bowiem niektóre fabfze fą, 
inne gruntownieyfze; Lew mały y duży, 
obydwa f} Iwami, 4 przecięż fię roźnią. 
Cnota gruntownieyfza inne za fobą cią- 
gnie, (labfza choćci jeft cnotą, fama po- 
zoftaie bez towarzyfzek. 


Uży- 


19, 


ys 
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Używay rozumu iako lew paznokci, 
Jeleń nog, y ku obronie kurcząt fkrzydeł 
kura,wfzyftkie zwierzęta opatrzyła naturą 
przyzwoicie, każde okrywlzy niby por- 
cyą przyrodzonego dziedzictwa, daleko 
fzezodrobliwfzą ftała fię człowiekowi da- 
wfzy rozum, więcey dała niż wfzy ftkim 
innym. 


Jakoż lew zwyciężyć może bez nog ? 
iak człowiek ieżeli nie za przewodni- 
ćtwem rozumu przed fię weźmie drogę ? 
dokąd poftąpi? dobrze Pitagoras rzekł, że 
roitropność ieft człowiekowi miafto śił, 
broni, muru. Jeżeli umy l niewzrufzony 
wfzyftko w befpieczeńftwie ieft. 


Zaden wyftępek fzkodliwfzy nie ief 
nad ten co ma cnoty podobieńftwo, co ieft 
fkrytego mniey fię tego obawiamy, å cza- 
fem y więcey kochamy. Szaleie ten co 
fię cudzego wyftępka wifinym czyni, żeby 
uwolnił bliźniego, brzydziey ieft fprzyiać 
winie niż ią czynić, to ułomność, tam to 
złość fprawuie. 


Z używania rozumu rodzi fię cnota, 
lecz używdiąc go źle wyftępek, wfzyftkie 
wyftępki fprzeciwialą fię rozumowi; wy- 
ftępny 
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ftępny famemu fobie, brzydka rzecz ieft 
używać rozumu żeby fię ftać podobnym 
beltyom. 


Nieumieć władać fkłonnościami ró- 
wnie ief zelży wa bezbożnemu, iako y ka- 
ry godna nie modz onym zabieżeć. Albo 
nie śmie doświadczyć czego pożąda, albo 
ieżeli (ię bierze do tegoto nie dofłępuie. 
Tak dalece włafne pragnienia trapią go 
Nadzieia krótkiey rolkofzy długim cią- 
giem boleści prżypłaca fię y owizem o 
1ak drogo fię kupuie niepewney (łodyczy, 
przez fame goryczy na nas fpływaiącey. 


Nie mafz wyftępku bez opłacki, nie 
mafz go też z korzyścią á poftaremu beż 
korzyści nikt go nie fzuka, zkąd nikcze- 
mność iego fię pokazuie, Wynioflość 
fzuka honoru, łakomftwo pieniędzy , nie- 
wftrzemiezliwość tofkofzy wfzyftko obie- 
cuie nie wiem coś dobra, lecz go nie da- 
ie bynaymniey. 


Trzeba ci nienawidzić wyttępkow 
nie zaś obawiać fię onych, bowiem kto z 
boiaźni ucieka, nie z obrzydliwości złego, 
boiaźliwym bardziey niż fprawiedliwym 
zwany być powinien, podaiemy fię w nie- 
befpie- 
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befpieczeńftwo nie tylko przypadku lecz 
zguby, nayfzkodliwiza bowiem ief Żyć 
żle y lecieć przy tym oślep nie tylko 
w niebefpieczeńlfiwe, ale też w wfzelaką 
zgubę. 


Kto żyie żle ten nie żyie lecz ma 
przefzkodę do życia. Nie nie czynić ieit 
nie żyć, żyć źle ieft życie tracić. . Nie 
miey to ża jedno być y żyć na świecie, 
nie kaźdy co był dlugo, Żył długo. Stary 
wyftepny długo był żył krotko, młody 
enotliwy, choćci był nie długo, żył prze- 
cię długo, co Anfzego to ieft być, co in- 
fzego Żyć na świecie, 


Czynić źle rzecz ieft pełna niebe- 
fpieczeńftwa, nigdy zły nie ief befpie- 
czny , choćby fię nikt nań nie obrażał, 
wfzyfey mu podchlebiali, fumnienie nigdy 
nie daruie nigdy karać nie przeftanie. 
Grzefznika naywiękfza kara ief, że grze- 
fzył, famym wyftępkiem ukarany bywa 
bezboźny. 


Nigdy nie pomogł fekret wyftęp- 
kom, można one ukryć lecz żeby na za- 
wize, kto zapewnił? o nędznych którzy 
tak ufiłuią utaić grzechy których nie mo- 
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gą śnie chcą zepfuć co łatwo mogą, na 
co fię przyda że inni o twoiey złości nie 
wiedzą ieżeli ona tobie nie tayna, cho- 
ciażbyś był befpieczen od wfzyftkich, bać 
fię poftaremu będziefz, choćbyć żbywało 
na niebefpieczeńftwach, zbywać ci nie 
będzie na boiaźni, mniey iefzcze na (zko- 
dzie. 


Nic z fławy przefadzać fię mamy ; 
lecz z fumnienia. Więcey zależy na tym 
byś był cnotliwym, niż żebyś był miany 
za takiego, bowiem nie ziego co o tobie 
fiychać lecz czym iefteś fzacować cię bę- 
dą. Dobroci nie mierz świadectwem dru- 
giego, ani miey za chwałę że cię chwalą; 
lecz ftaray fię żebyś był chwały godzien. 
Owci naybardziey chwały godzien, co 
niechwalońy, ftara fię być chwalebnym. 


W pośrzod rofkofzy ciała zfehorzały 
iet umyfi, przeciwnie moacnieyfzy ieft, 
gdy te zemdlone, lew podchlebftwem da- 
ie ię ugłafkać, á ciało nafze rolko(zami 
frożeie nie trzeba używać pokarmu, iako 
materyą, fmaku, lecz iako lekarftwo gło- 
du. Nie żyiem byśmy iedli, lecz iemy 
byśmy żyli. 

Refzta na potym. 


